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Telegraficzne wiadomości Gaz. W. Rs. Fozn. 
K o p e n h a g a ,  8 Marca. -  Urzędownie donoszą: dziś z rana 

uderzył i odparł nieprzyjaciel nasze posterunki pod Krybily i Ha- 
yenballengaard. Nieprzyjaciel stoi teraz w Eritso i Staunstrup poci 
Fredericyą. — Jenerał Wilster i 4 oficerów zostało rannych. Ogień
ustał. , . . . , • i „S z t u t g a r d ,  9. Marca. — Buletyn dzisiejszy o stanie zmó
wią króla brzmi: wielka słabość bez boleści, długi sen; dziś z rana
znów ściśnienie w piersiach. ,

M o n a c h i u m ,  9. Marca. -  Król zachorował dzis popołu
dniu. O godzinie 4 ogłoszono następujący buletyn. król cierpi na 
wielką różę po lewej stronie piersi, w skutek tego król znajduje 
się w niebezpiecznym stanie. W mieście panuje z tego powodu
wielki smutek. . . .  ,

M on ac h i um ,  10Marca. -  Król, któremu się me polepszyło, 
przyjął dziś wiatyk o godz 5. Przepędził zeszłą noc bezsennie 
i w wielkiej słabości, wedle buletynu dziś ogłoszonego z rana o godz. 
6. Nabrzmiałość róży rozszerzyła się.

D r e z n o ,  9. Marca. — D r e s d n e r  J o r n a l  donosi z Frainc- 
furtu nad'Menem, że z powodu choroby jednego z posłów bun- 
destagowych i braku instrukcyi następne posiedzenie bundestagowe 
odbędzie się dopiero w sobotę.

Haga ,  9. Marca. — Królowa wyjechała do Sztutgardu w sku
tek niebezpiecznej choroby jej ojca króla wirtembergskiego.

H a n o w e r ,  9. Marca. Na posiedzeniu dzisiejszem izby 
deputowanych przyjęto jednogłośnie projekt do adiesu w sprawie 
szlezwicko-holsztyńskiej. Minister sprawiedliwości Windhorst zarę
czał w ciągu rozpraw, że nadzieja powiększyła się względem spól- 
nego wystąpienia całych Niemiec. (O czem niewątpiliśmy)

H a m b u r g ,  9. Marca. — Z Kopenhagi donoszą pod d. 7. 
b. m., że prezes rady ministrów biskup Monrad w mowie przed 
swymi wyborcami powiedział, źe chce wytrwać w walce za nie
podległość państwa i za połączenie Danii z Szlezwikiem i nigdy 
nie zezwoli na rozłączenie.

L o n d y n ,  9. Marca. — Z Sztokolmu donoszą pod d. 7. b. 
m., że zgromadzenie ludu odbyte w dniu poprzednim niemogło się 
pomieścić na sali, przeto tysiące stały na ulicy. Zgromadzenie 
w uchwale jednogłośnej wynurzyło najżywsze swe sympatye dla 

. sprawiedliwej walki duńskiej i oświadczyło, że poczytuje wojnę 
jako walkę za niepodległość i wolny rozwój całej północy, że ho- 
nór Szwecyi i prawdziwa jej korzyść wymaga silnego wystąpienia 
i że lud przy takiem wystąpieniu gotów jest do wszelkich ofiar. 
Potem lud udał się przed hotel posła duńskiego i wykrzyknął:
niech żyje! _

— Na posiedzeniu wczorajszem izby wyższej (angielskiej) wmosł 
hr. Derby o przedłożenie dalszych korespondencyi dotyczących 
księstw, zwłaszcza, że wypadki wojenne po wkroczeniu armii sprzy
mierzonych do Jutlandyi przybrały inną postać. Hr. Itussel odpo
wiedział, że przedłożenie takowych aktów niemoże nastąpić, gdyż 
toczą się jeszcze układy, spodziewa się atoli w końcu tego tygodnia 
odpowiedzi duńskiej. Jeżeli Dania przystanie na konferencye, na
tenczas rozpoczną się nowe układy, w przeciwnym zaś razie kroki 
nieprzyjacielskie trwać będą na stopie wojennej. Lord Shaftesbury 
wynurzył nadzieję, że rząd oświadczy się stanowczo przed Wielka
nocą względem swoich postonowień. Na interpelacyą lorda Ellen- 
borougha odpowiedział hr. Russel, że rząd angielski dotąd tylko jest 
wstanie podać za podstawę konferencyi całość Danii, którą chcą

utrzymać państwa niemieckie, jak to same oświadczyły. (Nie no
wego). Lord Shaftesbury życzy sobie, aby okręty angielskie miały 
na oku okręty austryaćkie wojenne na Bałtyku. Hr. Russel powiada, 
że okręty austryaćkie jak twierdzą mają bronić statków niemieckich 
kupieckich a teraz niedopuścić blokady Elby. Lord Ellenborough 
wynurzył niedowierzanie Austryi Lord Grey poczytywał przedło
żone księgi niebieskie za poniżające. Hr. Russel odpowiedział, że 
rząd zachował zupełną swobodę, może sam albo z innemi mocar
stwami wystąpić i nie będzie prowadzić wojny, jeżeli można utrzy
mać bezpieczeństwo i całość Danii na drodze pokojowej. Flota jest 
każdego czasu gotową, okręty austryaćkie lub pruskie nie wystąpią 
przeciw niej.

P a r y ż ,  10 Marca. — Dzisiejszy M o n i t o r  pisze: zamiano
wanie Mac Mahona dowódzcą obozu pod Chalons jest faktem bardzo 
normalnym; skład sztabów nastąpi na zwykłych zasadach.

— Starcia w Rzymie były małoznaczące. Montebello i Me- 
rode ułożyli się spólnie co do środków przeciw powtórzeniu się po
dobnych zajść. ________ __

B e r l i n  10 Marca. Naj. Pan raczył zamianować nadzwyczajnego pro
fesora Dra L i p s c b i c a przy uniwersytecie wrocławskim zwyczajnym pro
fesorem w fakultecie filozoficznym uniwersytetu w Bonn.

B e r l i n  9 Marca. W ojska sprzymierzono wyruszyły jak wiadomo 
w d. 6 Marca do Jutlandy i zabrały z sobą treny oblężnicze. O pierw
szych krokach nieprzyjacielskich zdaje tu telegram wiedeński sprawę, 
jak następuje:

Z V e i l e (3 do 4 mil na północ od Koldyngu) donoszą pod d- 8 bm., 
w d. 8 bm. o godzinie 6 z rana przekroczył korpus austryacki rzeczkę 
Koldingau. l '/2 mili na południe od Veile spotkała szpica duńska ka- 
waleryą i stoczyła z nią utarczkę, w której kapitan ze sztabu głównego 
hr. Uxkiill lekko ranny został. Porucznik od dragonów hr. Czernin 
ciężkoranny wzięty został do niewoli przez Duńczyków. Oprócz tego 
utracili Austryacy kilku dragonów z pułku Windischgraetza. Po odpar
ciu nieprzyjaciela aż do V eile, zajął tenże silne stanowisko w 3 pułki 
piechoty, 2 pułki kawaleryi i 3 baterye na północnym brzegu Veileau, 
ale został z niej wyparty przez brygady Nostiza i Gondrecourta pod do
wództwem feldmarszałka Gablenza. Nieprzyjaciel cofnął się ku Korsenz. 
Strata jego jest znaczna, szczególniej w jeńcach. Strata Austryaków  
jeszcze nie obliczona. Dotąd doniesiono o 60 ciężko rannych. Główna 
kwatera Gablenza znajduje się w Veile.

F l e n s b u r g  8 Marca, D z i e n n i k  rozporządzeń rządowych dla 
księstwa Szlezwickiego z d. 8 bm. zawiera rozporządzenie komisarzy cy
wilnych pruskiego i austryackiego z d. 4 bm., wedle którego z dnia Igo  
Kwietnia nie będą przyjmowane duńska moneta rządowa i bankocetle ko- 
penhagskiego banku narodowego, natomiast zaś w obec będą puszczane 
pieniądze szlezwicko holsztyńskie, tudzież bite talary i dwutalarówki na 
stopę 14tal lub 30tal.

JE Ł ro le s fw ®  JP o is l& ie .
W a r s z a w a ,  8. Marca. — Gazeta wrocławska pisze: publiczne 

wystąpienia, uroczystości, muzyki, bębnienia i piszczałki, jeżeli ich 
nie otacza powszechne uniesienie i radość publiczna, przedstawiają wi
dowisko śmiesznej arlekinady i niemogą nadać powagi rzeczy, skoro ona 
w sobie niezawiera wmrtości. Mieliśmy tego dowód w zeszłą niedzielę 
d. 6. Marca. W dniu poprzednim przybył z Petersburga jenerał adju- 
jutant carski hr. Baranów z carskim ukazem regulującym stosunki wło
ściańskie. Ukaz ten nazwano manifestem, a nie zawiera nic nowego, 
tylko to co ogłosił rząd narodowy, nadając własność ziemską włościa
nom bez wykupu,  i bez czynszów, a tu carski manifęst zapowiada w ła
sność włościanom z podatkiem nowym gruntowym na indemnizacyą. 
Ukaz ten carski nie jest naprawą społeczną, jak widać z osnowy jego 
i proklamacyi Berga, tylko środkiem politycznym oburzenia włościan 
na dawnych dziedziców W szystkie przepisy dążą do tego, bo we wszy- 
stkiem włościanie mają się odnosić do naczelników wojennych. Ogłoszę-



nie tego m anifestu carsk iego , poprzedziło budzenie w nocy poprzedniej 
■wszystkich W arszaw ian, przez policyą, aby  przybyli nazajutrz to 
je s t w niedzielę n a  place pub liczne, bo m anifest bardzo ważny będzie

° Sł° Jakoż isto tn ie o godzinie 11. pokazała się kolum na Moskwy z placu 
aleksandrowskiego posuw ająca się na Grzybów, gdziem się przypatryw ał 
kalwakacie. Naprzód jechali heroldow ie w odzieniach średniowiecznych 

. #1.1 . ____ :i... niorompłi n r łv  trin skiftwskie z Dolskim  w srnnkn

policm ajster', kom endant p lacu, fksiąże Bebutów i liczna św ita jenerałów  
i  pułkowników, Miesojedow, Krewkojedow ltd. Potem  na placu  herold 
odczytał m anifest carsk i, a po odczytaniu odezwały się trąby, piszczałki 
i  bębny na znak uroczystości. Ale ludu nie było ,, ty lko k ilku  żydów 
ubogich spędzonych. W szystko to razem  wzięte, śmiesznie wyglądało.
W idoczne fiasko. . .

— K o r e s p o n d e n t  w a r s z a w s k i  donosi w liście zdm a 3. M arca 
do W i e k u ,  że się rozbiegły po Warszawie w iadom ości, iż zajęcie »Po- 
znańskiego przez wojska moskiewskie®, przychodzi rzeczywiście do sku
tku , a t e r  m in  wkroczenia ma być oznaczony na 10. bm. Wczoraj w wie
czór Rożnow wezwał pom ocnika inżyniera gubernialnego p. Spornego 
i  polecił m u natychm iast udać się ku Kaliszowi, obejrzeć mosty na dro
dze i stawiać nowy na P rośn ie , pod przechód arty lery i; dziś równie 
ze świtem m usiał już  wyjeżdżać i z poczty zdać rap o rt o godzinie odjazdu. 
Jednocześnie w ysłano oficerów sztabowych do Kalisza, gdzie będzie g łó
wna kw atera  B erga, głównodowodzącego tern wojskiem.

Aby zastąpić w kraczających do P ru s , przychodzi do Kongresówki 
’ 6ty korpus z głębi Rosyi; pierwsza jego dywizya już weszła w Lubelskie, 

gdzie obecnie jest największe nagrom adzenie wojska moskiewskiego.
Obiega także wieść po W arszaw ie, iż Moskwa ma zam iar zam knąć 

m iasto na dwa lub 3 dni, i odbyć ogólną u  mieszkańców rewizyą.
Aresztowania są  ciągle liczne. Zam knięto księgarnię Friedleina, 

k tórego uwięziono. Między innymi aresztowano kupców Ciszewskiego 
i  Sokołowskiego.

W okolicy W arszawy utworzył się silny do 500 ludzi liczący oddział 
powstańczy, przeciwko którem u M oskale już wyruszyli.

Z A u g u s t o w s k i e g o ,  4. M arca. — Kuch zbrojny w naszem wo
jewództwie z każdym  dniem  się wzmaga, co należy przypisać nie tylko 
czynności organizacyi narodowej, ale głównie usposobieniu mieszkańców, 
zwłaszcza włoćeian. Prócz potyczek, o których już doniosłem , dzisiaj 
podaję do w iadom ości, że 26. L utego, tej samej nocy, kiedy porucznik 
W olski uderzył na Jedw abno, połączone oddziały Obuchowicza i Ujaz
dowskiego o północku zaatakow ały m iasto Szczuczyn zajęte przez nie
liczny oddział moskiewski. Moskwa na odgłos strzałów wnet opuściła 
m iasto , zostawując na placu jednego zabitego. N asi nie m ając w po
bliżu kawaleryi nie mogli ścigać nieprzyjaciela. Z naszej strony nie było 
żadnych stra t.

P rzed  tygodniem kom isarz pełnomocny naszego województwa wy
d a ł rozkaz do tutejszych dziedziców i dzierżawców, aby przez M oskali 
egzekwowane czynsze od włościan zwracali tymże włościanom  w prze
ciągu 24 godzin. K to tego rozkazu nie spełni z obawy przed M oskalam i, 
pow iada tenże rozkaz, skazany zostanie na infam ią, jako sprzeciw iający 
się postawieniom rządu narodowego, który ziemię darow ał włościanom
na własność. .

Rozkaz ten datowany z dn. 25. L ut. i opatrzony pieczęcią d rukarn i 
wojewódzkiej w 2 jest napisany językach, polskim  i litew skim  i rozszedł 
się już po wszystkich zagrodach włościańskich w Augustowskiem. W obec 
tego dokum entu i dawno dokonan. uwłaszczenia kmieci, upadaukaz  cesar
ski ostatecznie regulujący stosunki włościańskie u n a s , a który wkrótce ma 
być ogłoszony. Zresztą lud  nasz w augustow skiem  i na Litwie^ bardzo 
dobrze je s t poinformowany o zam iarach rządu  m osk iew sk ., który roz
strzelać kazał k ilku  księży za to , że odczytali z. r. dekret R ządu Naród, 
stanow iący uwłaszczenie włościan.

W iadomość o ogłoszeniu stanu oblężenia w Galicyi spraw iła nam sm u
tek  a  radość Moskalom. Przed półrokiem  wojska moskiewskie przecho
dzące przez nasze województwo z uniesieniem w ykrzykiw ali, że idą na 
A ustryakai w puch rozbiją tego »mierzawca« za pobłażanie »miateżnikom.« 
Dziś M oskale inaczej już śpiew ają: »A ustryak to  nasz brat!® w ołają ofi
cerow ie, a za nim i szeregowcy.

R a d o m ,  26. Lut. —  Ponieważ Moskwa ma przeciętą kom unikacyą 
pomiędzy Radom iem  a Opatowem, więc do przesyłania rozkazów do woj
skowych oddziałów księży naszych używać zaczęła. Dnia 22. b. m. szef 
sztabu Dobrowolski wezwał do siebie księdza Błodzowicza, a doręczyw
szy m u paszport na ex tra  pocztę, rozkazuje mu jechać z depeszą do Opa
tow a do naczelnika wojennego. Ze zaś ten odm ówił, odprowadzono go do 
więzienia i kontrybucyą rs. 50 na niego naznaczono, a księdza innego do tej 
czynności użyto. Opinia publiczna potępiła jawnych stronników  Moskwy 
i zauszników nowego gubernatora tj. Świerskiego, Ostrowskiego i S tan i
szewskiego, ak to ś  przez zbytnią gorliwość wypisawszy ich nazwiska z za
grożeniem kary na rogach ulicy poprzylepiał.

Jen. Uszaków w ystępując w ich obronie kontrybucyą na m iasto rs. 
500 wynoszącą za obelgę im  wyrządzoną wyznaczył, a oprócz tego każdy 
właściciel dom u, na którym  k a rtk a  była przylepiona, po rs. 20 zapłacić 
jest obowiązany. Mówią, że ta  kontrybucyą pomiędzy wyżej wymienionych 
podzieloną będzie. Miasto Radom  opłaca już dziennie zł. poi. 100 i to aż 
do dnia, w którym  adres przez wszystkich obywateli podpisany będzie. 
Jednorazow a kontrybucyą za wyjście dwóch uczni do pow stania, ma być
n a  właścicieli domów nałożona.

D nia 21. b. m. pułk. Topór pobił 3 ro ty  M oskali w Opatowie stojące
i  zabrał im am unicyą.   ,

— Pomiędzy licznem i aresztowaniam i jakie się co dzień na  ulicy wy
darzają, wciągu przeszłego tygodnia pojm ała milicya dziewięciu sem ina

rzystów od ś. J a n a ; bo tezaz każda sukienka duchowna poczytana jest 
za podejrzaną. Innym  lekko dosyć zeszło, ale zdarzyło się jednem u z nich, 
Pawłowskiemu, że m iał przy sobie kartę, szykując się do spowiedzi, wy
pisał początkowemi literam i i kropkam i tajem nice swojego sumienia, aby 
je jak  najściślej zwierzyć spowiednikowi. W  cyrkule trzecim  odbyła się 
rewizya: kom isarz znalazłszy k a rtę , pewnym był, że ważną rzecz od
krył i rzucił się natychm iast do sem inarzysty, wołając, aby odkrył wszy
stko, wydał nazwiska spiskowych, których tylko literam i i kropkam i po- 
oznaczał. Tłómaczenie było c iężk ie , otrzymawszy sporo szturchańców, 
nałuchawszy się m nóstwa słów obelżywych, powtórzywszy z dziesięć razy 
swoje tłómaczenie, Pawdowski przeniesiony został do ratusza, gdzie uległ 
nowej indagacyi. M usiał całą  spowiedź zam iast przed księdzem /złożyć 
przed policm ajstrem , wypisać literam i wszystko, co kropkam i oznaczone 
było, poczem odesłany został do seminaryum.

Wczoraj aresztowano kupców S tarkm ana i S tanisław skiego, m ają
cych składy w gmachu teatralnym .

Między M oskalam i mocno jest rozpowszechniona pog łoska , że kor
pus ich sześćdziesięciotysięczny m a w krótce wkroczyć w Poznańskie, że 
jenerał B erg  ma być głównodowodzącym tym  korpusem , a na miejsce 
jego do W arszawy ma przybyć Suworów. Pogłoski te  chyba na wypadek 
wojny nad Renem mogłyby mieć coś rzeczywistego. P raw dą jest jednakże 
że część żołnierzy używanych tu  dotąd do służby policyjnej, ściągają na- 
powrót do pułków  właściwych. Ponieważ trudno przypuszczać, iżby Mo
skale uznali za stosowne zmiejszenie swej służby policyjnej, to  chyba 
w miejsce ściągniętych żołnierzy przysłani będą nowi. W Lubelskie 
i w Radom skie posyłają M oskale znaczne siły. Rozlepiono tu  i rozrzu
cono dzisiaj dekret, k tóry  jest powtórzeniem dekretu  z dnia 19. stycznia, 
a raczej drugiem  jego wydaniem.

— W i e k  podaje bliższe szczeguły aresztow ania osób w liście z O l
kuskiego tej treśc i: »W Olkuszu uwięziono 25. Lutego pp. Szczepanow- 
skiego obrońcę, H endygiera regen ta , W ilkoszewskiego posthaltera  
i Kulczyckieeo syna podleśnego z Pazurka. Aresztowano także kilku u- 
rzędników z b iura naczelnika pow iatu , mianowicie pp. Nestorowicza 
i G ruenfelda, lecz tych dwóch ostatnich na przedstawienie naczelnika 
powiatu p. R usockiego, iż jeżeli urzędników w yaresztują, czynności u- 
rzędowe nie będą mogły się odbywać, kazał książę Szachowskoj zosta
wić w Olkuszu wolnych, tym więcej że nie było przeciwko nim nawet po
zoru zarzutu. W prawdzie i czterem powyżej wymienionym nic nie zarzu
cono, a jednak ich uwięziono i zaraz wywieźli ich Moskale z Olkusza; 
lecz ty lko milę do Bolesław ia wieziono ich na podwodach, a w B olesła
wiu kazano zsiąść z wozów i pędzno ich piechotą wśród śniegu i błota 
do stacyi kolei żelaznej w Strzemieszycach, chociaż chcieli oni za własne 
pieniądze nająć sobie furm anki. Postępow anie tak ie  barbarzyńskie, tym  
więcej uderza, iż wywiezieni nie podlegali ani śledztwu an i sądowi, lecz 
poprostu porwano ich jako  podejrzanych rządowi moskiewskiem u i wy
wieziono bez wszystkiego.

Z H r u b i e s z o w s k i e g o ,  1 M arca piszą do Gaz .  N a r .:  Kom edya 
adresow a, nakazana przez K ostandę odbyła się i u nas. Iiostanda we
zwał duchowieństwo i szlachtę do Zamościa na p ią tek , tj. 26 z. m. Skoro 
na dzień naznaczony zjechali się wezwani, K ostanda kazał im oświadczyć 
przez ad ju tan ta , by nie tracąc czasu adres podpisywali. W  parę  godzin 
po odebraniu tej odpowiedzi, K ostanda przysłał powtórnie ad ju tan ta, 
prosząc zgromadzonych do siebie. Zaczął im wystawiać k lęsk i, jak ie  
ich dotykają i dotykać jeszcze będą za powstanie przeciw prawem u m o
narsze, ale że mimo to jednak car jest najlepszych chęci i czeka tylko 
przeproszenia, by wszystko co się stało  puścić w zapom nienie, że wtedy 
serce najłagodniejszego z monarchów zaraz pozyskają skoro podpiszą 
adres. Jeden z obywateli odezwał się, żeniem ają za co cara przepraszać, 
bo od chwili pow stania spokojnie siedzieli w domu, że się nigdy nie bun
tow ali, że rząd  nigdy niczem nie obrazili i dziwno im , że klęski i nadu
życia, jakich  się rząd  na najspokojniejszych dopuszcza, tenże rząd  na 
karb  niewinnych zwala. Że jeżeli zresztą podpisanie adresu zostawia 
ja k ą  tak ą  nadzieję ulżenia uciskow i, to zgromadzeni proszą o dwa tygo
dnie czasu do nam ysłu by adres ułożyć, i porozumieć się z tym i miesz
kańcam i pow iatu , którzy obecnie bawią sią  za granicą. »Albo teraz, 
albo nigdy, odrzekł na to K ostanda, jak  śmiecie tu taj nawet w mojej 
obecności, robić jakieś uwagi? tak  lub nie, i kańczone djeło. K iedyście 
w roku  zeszłym spodziewali się jakiejś tam  pomocy, można wam było 
argum entow ać, dziś już m inęły nadzieje i iluzye; tiepiertolko m ołczat’ 
isluszat’ dolżny.« Odezwał się na tak ie  dictum któryś z obecnych, że bę
dąc Polakkm i zawsze nadzieję m ieć będą. K ostanda powiódł tygrysiem  
okiem po zgromadzonych, chcąc dopatrzeć tego co śm iał tak  się przy- 
mówić w jego obecności, lecz go nie wyśledził, choć się ciągle dowiaduje, 
kto to taki.° W  końcu zapytał zgrom adzonych, czy są przychylni rządo
wi reszta ponure zachowała milczenie. K ostanda zauważył to i ośw iad
czył, że skoro nie widzi jedności w obywatelstwie pow iatuhrubieszowkie- 
go cały tedy powiat przedstaw i nam iestnikowi jako zbuntowany. Szla
ch ta oddaliła  się a K ostanda wezwał wójtów gmin i kazał im zbierać 
podpisy na adres odw łośeian. Że liczbę krzyżyków na adresach włościań
skich do nieskończoności w kancelaryi K ostandy zwiększyćbędziemożna, 
n ik t o tern nie wątpi. Kończąc to  doniesienie, dowiaduje się o strasznym  
rabunku , jakiego dopuściła się banda moskiewska z Łaszczowa w Gró
dku pod Tomaszowem 29 zm. W szelkie meble, ubiory, sprzęty, papiery, 
porąbane, zniszczone i pokradzione. Powozy, bryczki, 12 koni stajen
nych, zabrali Moskale. Z aprzęgi, koła od wozów porozdawali, spichlerz 
odbito i rozchwytano zboże wszelkiego gatunku. S tra ta  jak ą  poniósł 
właściciel G ródka A rczyński, najmniej 30,000 rs. wynosi. Trzech paro 
bków skłuto  bagnetami. Żona właściciela z córkam i zostały w tern ty lko 
ubran iu , jak ie  m iały na sobie w chwili odbywania tak  zwanej przez Dz. 
Po w.  »rewizyi«. P re tekstem  owego rabunku miało być to  że lOciu p o 
wstańców przepraw iając się nocą do G alicyi, przechodziło przez pola do



jego pola powstańców. rosviski z dnia 26 Lutego zamiesz-
jeg K ijó w , 28 Lutego. i ^ L t t i S o O e r e a j ą e W e r a ó  nowy poda- 
cza wiadomość, iz ajenci kijowskiego jenerałgubernatora,
tek od mieszkańców pod leg łychrządow i^ j ^  ^  ^  _
który płacącym tez suiową ?. kieg0  wojennego a podolskiego i wo- 

»Doszło do w ia d o m o sc ik j.e  d  lskieg0 rewolucyjnego pod-
łyńskiego jenerałgubernatora^^ ^ tk u  ro k u  bieżąCego zebrać nowy 
p S e T o d Z£ s 3 c o w  polskiego pochodzenia w guberniach, narządo

wi Jego Excellency! J  wskiej zawiadoraia o tern właścicieli ziem- 
. ,NaCZ0l? ' £  eolskiego pochodzenia tejże gubernn mieszkańców, 

skich oraz in J P )ko nie odważali się wspierać pow stania ofiarami 
polecając im , y natychm iast zaw iadam iali władze o osobach z po-

d a? ły  if^w takichbadikPlvviek  z nim i stosunkach lubo o ich  czynności 
Z°-8a ^ l y a  władz nie zawiadomiły -  wszystkie tak ie  osoby na  ściślej 
wmdziały a ^ ła d z  n j 6h w rozkazie dowódzcy wojsk kijow-
Zf w n S g o o k r e g u °  dn ia  25 M aja 1863 r. do 1 .1 4 0 , oddanem i zo- 
skiego w j g ~ a m ajątk i ich zasekw estrują s ię ; w razie zas
uzTania win? przed sądpodiegną całej surowości w o j e n n o  -krimmalnego 

o »7QC5pkwpstrow&ii6 inaiątki na skarb z&bmne b§uą.< ^
P W  L S a  w a  "  Marca. -  Wypis a protokółu posiedaoma rady ad-

czono sobie przez Jenera ła  ad ju tan ta  hrabiego B aranow a oz ery ' C t a y  
Najwylsze w dniu 2. M arca r  w ydane: 1° O u m d z e n m

Pnlskiem  2° O urządzeniu gmin w iejskich, 3° U Komisyi n u m  
dacyjnej, —  i  4° O sposobie” wprowadzenia w wykonanie nowych ustaw

°  Wł0pS ?tem h N am iestn ik  kom unikując również nadesłaną sobie przy 
odezwie n o m in istra  sekretarza s tan u z  d. 2. Marca r. b Nr. •

nrrłos7cnia nowych ukazów w kwestyi włościańskiej, oraz 
^ t o t o ^  oderwie S  dCKr. Mości: iżby wszelkie przygoto
wawcze rozporządzenia w przedmiocie niniejszym wydane zostały w jak  
najkrótszym  czasie, zawiadomił radęow ydanem  przez siebie zarządzeniu 
w W zedmiocie bezzwłocznego podania ukazów powyższych do powsze- 
chnel wSdom ości stósownie do instrukcyi powyższej, a  zarazem  nadm ie
n ił że wydanie wszelkich dalszych rozporządzeń we względzie wykonania 
nowyższych ukazów Najj. P a n a , niebawem nastąp i. .

B ada po odczytaniu zakom unikowanych sobie przez N am iestnika 
K rólestw a Ukazów Najwyższych w kwestyi włościańskiej wydanych 
p o l e c i ł a  bezzwłocznie zamieszczenie Ukazów takowych w D z i e n n i k u

r i a Z"odne z protokółem : Sekretarz  s tan u , w z. P odsek re ta rz  stanu,
1 A. Z a b o r o w s k i .

Francya.
P a r v ż  7 M arca. -  P a t r i e  donosi, że Drouyn de Lhuys przesiał

g j ^  p t o p o z y c y i  konferencyjnej „ngielskiej, która sig me uóała z powodu 

ZarZ1 l!  JenWGeria°ch naczelnydowódzca duński j e s t  opisany w S i e c l n
ialco naiDODularniejszy, najliberalniejszy oficer w armii duńskiej. On to 
do wodziF teraz w M isundzie, a dawniej w r. 1849. odznaczył się pod F n -  
dericyą i Idstedt. Liczy lat 64.

T n n d v n  7 M arca. — W ielk ie  wrażenie sp raw iła  tu  wiadomość
0 wkroczeniu Auśtryaków i P rusaków  do Jiitlandyi. T i m e s  powiada : 
n o r a z  p ferwszy może od wieku ludzkiego współzawodnicy w Niemczech 
sie pojednali. Z drugiej strony Duńczykowie zaciętosc okazują i  na me 
male niebezpieczeństwo w ystawiłby się ten , coby radził w Kopenhadze 
poddanie się. Dopóki Duńczykowie trzym ać się będą na A lseu, Duppel
1 Fridervcyi w alka nie będzie ta k  nierówna. . . . . . .  .

M o r n i n g  P o s t  organ palm erstoński występuje dalej z wielkiei 
oburzeniem s i l  na sprzym ierzę ścisłe między R osyą, A ustryą i Prusam i. 
Z te^o powodu tw ierdzi, że zbliżamy się do wojny, bo lud angielski po- 
rwie°się nareszcie do broni za swoje interesu. Biernie zachować się me 
możemy, bo za k ilka tygodni ujrzymy absolutyzm wzruszający całą  Eu- 
ropę Nie możemy E uropy uw ikłać w brudne fałdy stronnictw a poko-

0̂weg°‘ A«stry».
W i e d e ń ;  9. Marca.. —  Z Veile donoszą wczoraj: A ustryacy prze

kroczyli dziś Kolding Aa i stoczyli potyczkę, w której 3 pu łk i PiechotU
2 nułki kaw aleryii 3 baterye odparte zostały na połnoc od Veile Aa. Au
stryacy posunęli się aż do Iiorsens. N ieprzyjaciele (tj. Duńczycy) ponie
śli wielkie straty , szczególnie w jeńcach. S tra ty  austoyackie jeszcze są  
nieznane. Feldm arszałek porucznik Gablenz ma dzis główną kwaterę
w Veile. Galicya.

K r a k ó w ,  7 M a rc a .— W czoraj ogłoszonem zostało następująco
rozporządzenie względem m eldunków :

O b w i e s z c z e n i e .
W  moc rozporządzenia Jego Excellencyi pana jenera ła  kom enderu

jącego, postanowionem zostaje co następuje: . , .
1) W łaściciele, zawiadowcy, sekw estratorow ic, albo inni rządzcy 

domów, jakoteż i ci , k tórzy części swego m ieszkania podnajm ują lub

urzędowego p rzedstaw ić, am ianaw icie: 0 M •
a. w obrębie samego m iasta od 7 do 12 M aica  włączn
b. w dzielnicy zam ku i przedm ieścia Nowy św iat od 13 do 14 M arca

c. z’p m d in ie sc ia  P iasek od 15 do 16 M arca w łącznie,
d. z przedm ieścia K lep a rz , od 17 do 18 M arca włączni ;
e) z przedm ieścia W eso ła , od 19 do 20 M arca włącznie;
f )  z przedm ieścia S tradom , dnia 21 M arca, — w ko° c\  p n,
g) z przedm ieścia K azim ierz, od 22 do 27 M arca r .b .  ą■ _„7V;
Zameldowanie osób zamieszkałych w obrębie m iasta Podgorza, p ,yj-

mowanem będzie w tam tejszej c. k. Expozyturzo policyjnej od i ao

MaiC2 ) ^ y szelka 'zm iana w pom ieszkaniu w pozycyi poprzedniej wyszcze
gólnionych, jak  niemniej przyjęcie lub  uwolnienie czaładzi rzemiess - 
czej, wyrobniczej i  rękodzieln iczej, oraz term inatorów  obojej p łc i 1 k - 
żdego służącego ma być n a  przyszłość przez osoby obowiązane do tego 
bezzwłocznie, a  najpóźniej w przeciągu 6ciu godzin 
nowicie od godziny 8 do 12 przed południem  1 od 3 do 7 po południu 
w c. k. dyrekcyi poi. i odnośnie w c. k. expozyturze policyjnej w Podgórzu.

3) Nowo przybyłe osoby obce natychm iast^ a pi^ynajm m ej w przo- 
6ciu godzin, w nocy zaś przybyłe osoby najpóźniej do godziny 9 z ran a  
dnia następnego winny być zam eldowane przczw łascic ie lidom o wza^e- 
zdnych i gościnnych, tudzież przez ojcow gospodm ch, jakoteż przez ka 
żdego prywatnego, bez w zględu, chociaż osoby te zam ierzały po kro- 
tk im  pobycie udać się w dalszą podróż lub m ieszkanie zmienić.

4) Wymeldowanie wymienionych osob ma byc dopełm onem  w tychże 
samych w ładzach i w term inach pod pozycyą drugą 1 trzec ią  oznaczonych.

5) W szelkie zaniedbanie i niedopełnienie mniejszego rozporządze
nia ulegnie karze pieniężnej do wysokości 3000 złr. lu b  w edług okoli
czności obciążających aresztowi do dwóch miesięcy. _ „

6) Gospodarze zajednych domów 1 szynkarze nieupoważm em em  do 
przetrzym ywania obcych, gdyby jednak  takowych do siebie na  m ieszka
nie przyjęli, w razie powtórnego przekroczenia u tracą  posiadane końce-
^yg na domv zniczdne i szynki. , . ■%

7) K to  bez pozwolenia władzy policyjnej na noclegi przyjmuje, pod- 
nada karze nieniężnej 50 złr. lub aresztu  do dni dziesięciu. .

8) Wreszcie nadm ienia się , iż wszystkie osoby zaopatrzone już 
w certyfikaty podróżne służące do opuszczenia G alicyi, lub  których pa
szportu zawizowane już zostały do odjazdu, albo zupełnie mezameldo- 
w ane, jeżeli przy trzy manemi zostaną, bezwzględnie będą odstawiono
do miejsca pochodzenia. -u j

Z z. k. komendy wojskowej d la  Galicyi zachodniej.
Kraków, dnia 5 M arca 1864 r.

Baron B a m b e r g ,  m. p. c. k. feldm arszałek porucznik.
— Czytamy w G a z e c i e  N a r o d o w e j :
Z korespondencyi, jak ie  otrzym aliśm y z różnych stron  naszego kraju, 

dowiadujemy się, że kierownictwo wojenne po obwodach na  czas trw ania 
stanu oblężenia zostało powierzone następującym  osobom: W obwodzie 
lwowskim zawiaduje jen. maj. F ryderyk  y .R eich ard t, w przemyskim maj. 
M arcin y. T ruskolaw ski, w żółkiewskim pułkown. Ignacy v. F ratncsevics, 
w złoczowskim pułkownik Alojzy de K unsti, w tarnopolskim  podpułk. 
Gustaw  bar. O ttinger, w brzeżańskim  m ajor v. M ossig, w czortkowskim  
m ajor Alojzy H ra d il, w stanisławowskim  m ajor Józef Bosch, w kołom yj- 
skim  m ajor R obert S acher, w stry jskim  m ajor Ferdynand v. Rueber;, 
w Samborskim m ajor Edw ard Suchanek , w sanockim  k ap itan  Rom an 
Lazarew icz, w sądeckim  m ajor Fryderyk v. F riess , w rzeszowskim p u ł
kownik Olivier hr. W allis, naczelnikiem  zaś sądu m ajor W ilhelm P ila ti, 
w tarnow skim  jenerał m ajor baron H am erstein , w wadowickim m ajor 
A leksander K nappe!, oraz naczolnik sądu , w krakow skim  fmp. Józef 
bar. Bamberg. , ,

—  Czytamy w G az . N a r . :  Usposobienie poważno, z jakiem  ludność 
naszego m iasta przyjęła nowy stan  rzeczy, świadczy, że z całą  świadomo
ścią pojmujemy nasze położenie, i że spokój publiczny, który od chwili 
wybuchu powstania w Polsce ani razu  nie był u  nas zakłócony, zostanie 
zachowany. W  ostatnich dniach jednak już po ogłoszeniu stanu  oblęże
nia zdarzyło nam  się dostrzedz, iż przy rewizyach domowych i uwięzie- 
n iach, przedsiębranych ze strony władz cesarskich, publiczność g iom a- 
dzi się po ulicach i placach, gdzie naturaln ie  nie b rak  ludz i, co prowo- 
kacyjnem swem zachowaniem s ta ją  się autoram i zbiegowisk, i łatw o m o
gą się stać powodem sta rć  z w ładzą policyjną i wojskową. tego 
rodzaju zaszły właśnie na D om inikańskiej ulicy, gdy polieya odbyw ała 
rewizyą w pom ieszkaniu pp. P ap aró w , i przedwczoraj wieczorem na ly - 
nku,  kiedy z kamienicy D ym eta wyprowadzono aresztow anych: pp. P a 
wlikowskiego, S z ta rld a , Dzieduszyckiego i Puzynę._ Naszeni zdaniem , 
ciekawość zbyteczna winna być ham ow aną rozsądkiem , a ludzie sta rs i 
powinni pilnie baczyć, aby młodzież u liczna, nadto pochopna do zapa
trywania się na prowokatorów, zachowała się odpowiednio do położenia
w jakim  sie cały kraj znajduje.K sięstw a aJaddHiiąishie.

Z powodu uzbrojeń w R um unii przechodzących skal§ trak ta tam i 
obwarowaną, W. W ezyr zaprotestow ał w im ieniu sułtana, depeszą Prz^* 
słana księciu Kuzie. K siążę K uza odpowiedział , że je g o  przychylność 
d la  su ltana nie może być w ątpliw ą i że uzbrojenia te  m ają  na celu 
wspólne działanie z T urcyą w potrzebie obrony. Pom iem ona depe
sza brzm i: , , T7,TT , . . T.

J  W ys. A li Basza do J k W . księcia kuzy .
11. S tycznia 1864 r.

Mości Książę! W. W ysokość przypom nisz sobie, żo s ta tu t organi-
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czny ogranicza s iłę  m ilicyi regularnej obu księstw  do liczby 6208 ludzi, 
norganizowanych i podzielonych w sposób n astęp n y:

D la  W ołoszczyzny dwa pułki po 1552 każdy, podzielone na dwa ba
taliony piechoty, dwa szwadrony jazdy i m ogące być zwiększonem i trze
cim p u łk iem , jeżeli tego utrzym anie spokojności wewnętrznej wym aga;
dla Mołdawii jeden pułk  z tą samą organizacyą.

W iesz równie Mości K sią żę , że ostatni paragraf art. 42  konwencyi 
paryskiej zastrzega: »iż liczba m ilicyi regularnych, statutem  organi
cznym oznaczona, może być tylko pomnożona o y3 bez poprzedniego 
porozum ienia się z dworem zwierzchmczym.

W ieści szerzone od jakiegoś czasu o uzbrojeniach, jakie W KW ys. 
przedsiębierzesz, tak są n ieustające, iż zmuszają W . Portę zapytać 
W K W y s. form alnie, co ma z tego wnosić.

N ie uważamy za potrzebne zwracać uwagi W KW ys., że konwencya, 
na której spoczywa budowa obecnego stanu rzeczy w połączonych księ
stw ach, uświęca prawa i obowiązki wiążące w szystkie strony intereso
wane i  regulujące względne ich  stanow isk o; że pod dobroczynną tarczą  
tego aktu m iędzynarodowego i przez religijne poszanowanie tegoż , roz
winąć się może spokojnie pom yślność i dobry byt M ołdowołoszczyzny, że 
za poznanie lub zgwałcenie jego byłoby hasłem  zaw ik łaó , któreby się 
najprzód księstw om  dały we znaki.

K sięstw a objęte powszechną gwarancyą ca łości państwa ottoman- 
sk iego , rządzone instytucyam i będącem i pod opieką uroczystych trakta
tów, n ie mogą m ieć żadnej ugruntowanej obawy zewnętrznej, któraby 
zm uszała je do wyczerpywania swych zasobów finansowych na przygoto
wania wojenne ze szkodą nakładów, jak ich  wymaga gwałtownie u lepsze
nie stanu ich  wewnętrznego. . . . .

Przeważny in teres, jaki ma W. P orta czuwać nad bezpieczeństwem  
K sięstw , i gwaraneya zbiorowa w ielk ich  m ocarstw europejskich , two
rzą razem  żyw ioł zbyt silnej pew ności, aby uwolnić m ogły W. K. Wys. 
od obaw zewnętrznych i zostawić mu swobodę zajm owania się szczęściem  
ludów, nad którymi rząd jest mu powierzonym.

Znana przenikliwość W K W ys. zdoła ocen ić , o czem nie wątpię, 
ważność i  słuszność tych uwag i  oszczędzić krajowi swemu trudności 
bez żadnych pożytecznych skutków i wydatków bezowocnych.

W K W y s. pojmujesz ła tw o , że niepodobna rządowi cesarskiemu  
zachować dłużej m ilczenia pod względem  faktów, które dotykają istn ie
jących i praw postanowionych. Mamy silną nadzieję, że W K W ys. nie 
będziesz się  wahał uznać lojalności u czuć, które nam nakazały to wyja
śnienie, i że odpowiedź twa będzie zdolną usunąć w szelkie nieporozu
m ienie co do zamiarów W K W ys. zachowania wiernie w szelkich zastrze
żeń międzynarodowych, dotyczących k sięst połączonych. _

Racz WKWys. przyjąć itd.______________ (podp.) A l i - B a s z a .

Mronika miejscowa.
G n i e z n o ,  6. Marca. —  Towarzystwo rolnicze średzko-wrzesiósko- 

gnieźnieńskie odbyło w naszem  m ieście walne zebranie dnia 1. Marca. 
Zjechało na nie 20 członków, m ało to wprawdzie na trzy powiaty, przez 
Obywateli szczepu polskiego przeważnie zam ieszkałe, lecz ze względu na 
obecne stosunki zjazd ten dość licznym  nazwać m ożna, zw łaszcza, ze 
Zgromadzenie przed kw aitałem  w W rześni odbyte 11 tylko liczy o

Po zagajeniu posiedzenia przez przewodniczącego p. K arśnickiego  
z M ystek, odczytał sekretarz Towarzystwa p. Zakrzewski protokuł z po
siedzenia ostatn iego , oraz sprawozdanie z czynności całorocznych  
rzystw a; poczem przystąpiono do obrad nad przedm iotam i na porządku 
dziennym  postawionymi. Szczegółów  obrad nie przytaczam, jako sto so 
w niejszych do kolum n Ziem ianina, trudno przecież m ilczeniem  pominąć 
uchwały, która w skutek wniosku dyrekcyi jednogłośnie stanęła. Zanie
dbane u nas pszczelnictwo, ta gałąź gospodarstw a, która kiedyś rzeczy- 
pośpolitej m iliony dochodu p rzyczyn iała, d a k  pochop dyrekcyi do sta
w ienia wniosku: aby zgrom adzenie z funduszów towarzystwa za każdego 
ucznia w ypłatę 30  złp. za kurs pszczelniczy uchwaliło. W niosek, jak już 
nadm ieniłem , jednogłośnie przyjęto, oraz wybrano komisyą z dwóch oby
w ateli złożoną, celem porozum ienia się z obywatelem  K oław skim ,

z pszczelnictwem  szczegółow o obeznanym, co do przyjęcia elewów na kurs 
pszczelniczy. Daj Boże, aby m yśl zbawienną dyrekcyi i  uchwałę zgrom a
dzenia pom yślny uwieńczył skutek.

W końcu wylosowano, stosow nie do statu tów , dwóch członków dy
rek cy i, z których p. Tadeusza R adońskiego na nowo obrano, w m iejsce 
zaś w ylosow anego p. Arndta padł wybór na p. Budzyńskiego z Kleryki, 
nadto przyjęto pp. Lubom ęskiego i M alczewskiego z Świniarek jako człon
ków towarzystwa.

Z wiadom ości powiatowych choć k ilka ważniejszych.
P o  wsiach mamy od trzech tygodni c z ę s te , m iejscam i nawet powta

rzane rew izye, okolica w itkow ska i  czerniejewska najwięcej im ulegają, 
w Gnieźnie sam em  m ieliśm y ich w bieżącym  tygodniu trzy i to u p, Jak- 
siew icza i m ularzy T. Karczewskiego i bodajnie Sosnowskiego. Co było  
powodem  rewizyi, nie w iadom o, nieprawdą zaś jest, aby listów  od Gari- 
baldego szukano, jak w ieść po m ieście chodzi. Kto się  przy poszukiwa
niach wylegitym ować nie m oże, tego wojsko aresztuje i do w ięzienia od
stawia, W idziałem  jednych skrępowanych powrozam i, drugich tylko pod  
siln ą  prowadzonych strażą. K ilkunastu  z nich siedzi w G nieźnie, p o
m iędzy nim i dwóch kulą  ran ionych , k tórzy , jak m i mówiono, ucieczką  
ratować się  chcieli. Zresztą gęste patrole przebiegają nocą powiat, m ia
nowicie okolice więcej ku granicy p ołożon e, czasam i drogi do Gniezna 
wiodące strażam i wojskowemi bywają obsadzane. Donoszę wam o tern, 
aby każden kogo interes w nasz powiat sprowadzi, d la  uniknienia nieprzy
jem ności w dostateczne legitym acye się zaopatrzył.  D- R-

Król. loterya w Berlinie.
B e r l i n ,  8. Marca. —  W rozpoczętem  dzisiejszem  ciągnieniu 3 k lasy  

129 król. 1 o jery i, padła głów na wygrana 15,000 tal. na nr. 27,200. 1 wy
grana 2000 tal. padła na nr. 29,385. 1 wygrana 1000 tal. padła na nr. 
15,526. 2 wygr. po 600 tal. padły na nra 10 ,871  i 75,540. 4w ygr. po 300  
tal. padły  na nra 21,560. 27,468. 33 ,519 i 93,850. 9  wygr. po 100 tal. 
na nra 17,171. 28,152. 36,130. 47,458. 54,724. 62,650. 62,747. 68,635  
i 75,928. ,

B e r l i n ,  9. Marca. —  W dalszem  ciągnieniu  3  klasy 129 król. k la
sycznej loteryi padły 2 wygrane po 1000 tal. na nra 42,211 i 51,646. 1 
wygrana 600  tal. padła na nr. 25,855. 2 wygrane po 300 ta l. padły na 
na nra 7666 i 23,630. 7 ■wygr. po 100 tal. na nra 13,415. 25,872. 30,876. 
56,330. 60,061. 71,532 1 89,207._____________________

Przybyli (lo Poznania dnia 9. Jlarca.
H O T E  P A R Y S K I :  U la towski z M orakowa , Baranowski z G w iazd o w a ,  Tomicki z Gola - 

s zy n a ,  Sniegocki  z Tarnowa,  Bulczyński z N ie t rzanow a ,  Schulz  z Proclinowa. 
S E E L IG A  O B E R Ż A :  Ham pel  z W olsz tynu ,  K n o l l ,  N e u m a n n  i Quart ie rmeia ter  z Grodziska, 

Spiro i S a m te r  z Bukn.
P O D  T R Z E M A  L I L IA M I:  K unke l  i Lew in  z W ą g r o w c a ,  Soldan z G łemboezka,  G roppUr 

z  Miłosławia.
K E I L E R A  H O T E L  A N G I E L S K I :  Ascii z Gorze l ic ,  F r iedm ann  z S a n ie m y ś la , Ep l ira t ,  

J u n g  i W ien er  z W roc ław ia ,  K a p h an  z Miłosławia, KoDigsberg z R ogoźna ,  Simon 
i Colin z Ż e rk o w a ,  Sommerfe ld  z N ek l i ,  Lew in  z B er l in a ,  S łnżew ska  z Nowego- 
m i a s t a , S t a h n  z Trzemeszna.

H O T E L  E I C H B O R N A :  F r iedm ann  z T rze m e s zn a ,  Glass  z G rodz iska ,  Lacha  z Leszna.  
K IC H E N E R  B O R N  : D uklc r  z K ra k o w a ,  Rogaziński z L a s k u ,  L issner  z Ś r em u .

Z d n i a  10. M a r c a .
B A Z A R :  W ąto rek  z W ie l iczki ,  hr. Kwilocki z K o b y ln ik ,  Potocki z  Będlewa , S ławoszew- 

ski  z Ustaszewa,  Koczorowski z Izabel i,  B aranowska  z Rożnowa.
S T E R N A  H O T E L  E U R O P E J S K I :  Sawicki z R y b n a ,  Buchowski z Pom arzanek , Kięlcze- 

wski z Michalcza,  Jas iński  z IVitakowic , hr. Grabowski  z Radownicy,  T rąpczyósk i  
z Grzybowa,  O borski  z Nakła ,

H O T E L  DU N O R O :  Szczodrowski z Sm ażykow a,  Żych l insk i  z K c yn i ,  Su lerzycka  z G<5 
rek  z ag a n i ,  S tas ińska  z K o u a r z e w a , prob.  Cibelski z O s t ro w a ,  ks. Biegański  
z Krostkowa.

BUSCI1A H O T E L  R Z Y M S K I : F e l lm a nn  z Eab iszynka ,  Krieger i Bre idenbach z Szczecina, 
A bel  z L ipska,  H e im ann  z Berlina.

H O T E L  B E R L I Ń S K I :  Chosłowski z Ulanowa,  Weiss  z W arszawy, Goy z R ogow a ,  WiehJ 
z W oldenburga ,  D ansler  z S z tu tg a rd u .

P O D  C ZA R N YM  O R Ł E M :  I lum m el z Wschowy, Baesle r  z Młyn,  Blau z Miłosławia.^ 
H O T E L  P A R Y S K I :  ks. Cześiióski z Łopienna  ,’ G ottw a ld  z Swiec ia ,  Moszczeńscy ze Sko- 

rzencina.
K E I L E R A  H O T E L  A N G I E S K I : Caro z P y z d r ,  E lsche id t  z S o l in g e n ,  Sa l inger  z Szamo

t u ł , Schm ul z O born ik ,  Meder z Worzowa.
W  M IE S Z K A N IU  P R Y W A T N E M :  Jaraczew ska  z P a r y ż a ,  ul. F ryderykow ska  nr.  22.

K sięgarnia N. Kamieńskiego i Spółki W Pozna
niu (Bazar) poleca: Dwie swoje Czytelnie 
polską, i francuską, zaopatrzone 
w najnowsze d z ie ła ; tudzież bibliotekę polską  
lM'urOtVSftiejj&» —  K ata logi mogą być 
udzielone. _____

W yroby lniane do b ielenia na

Bielni&n
murawowym naturalnym 

przyjmuje i  w tym roku i poleca
C. E* Nitsche w Ś m ig lu .

Stowarzyszenie kupieckie w  Poznaniu.
Zgrom adzenie dnia 10. Marca 1864.

S ^ y t o  (węcpel po 25 szefli) wyżej. Na Ma
rzec *272/ 3 list. 7 I2 pien., na Marzec K wiecień  
2 7 2/ 3 list. 7,2 pien.. na w iosnę 2 7 3/i  list. Ya 
p in n ,, na Kwiecień Maj 28  list. 2 7 " / ,2 p ien ., na 
Maj Czerwiec 28Vt Kst. 2/3 pien., n a  Czerwiec 
L ipiec 2 9 3/4 list. 2/ 3 pien.

O k o w i t a  (beczka 8000 proc. Trallesa) 
lepiej. W ypowiedziano 12,000 kwart. N a Ma

rzec 123/ s list. y3 p ien ., na Kwiecień 1 2 7 , 2 list. 
>3/ 2t p ien ., na Maj 1 2 " /,2 list. 3/ 6 p ien ., na Czer
wiec 1 3 y3 list. 5/ 6 p ien .. na L ip iec 132/ 3 list.
7 .2 p ien ., na S ierpień 14 lis t. 1 3 u/ , 2 pien.

W iadom ości h and low e.
B e r l i n ,  9. Marca.

Pszenica 45— 56 tal.
Żyto na wiosnę 317s ta l., na Maj Czerwiec 

327g ta l.,  na Czerwiec L ipiec 34— 3 3 3/ 4—3 4 1/ .  
ta l., na L ipiec Sierpień 3 1 3/ 4—35 tal.

Jęczm ień w ielki i  m ały 2 8 —33 tal.
Groch do gotowania 3 5 — 46 tal.
Groch na pastw ę 3 5 —46 tal.
Rzep zimowy 85 — 86 tal.
R zepik zimowy 83 — 84 tal.
Olej rzepiowy na Marzec 1 1 '/8 ta l., na Czer

wiec L ipiec l l 3/ 8— */3 tal . ,  na W rzesień Paźdz,
1 1 7 .2  tal.

Olej lniany 13 '/2 tal.
Okowita na Marzec i Marzec K wiecień 13 "/2i 

do ,3/2ł ta l., na Kwiecień Maj 1 3 '/2— 5/g ta l., na 
~ - - -  _u/.„ tal., na Czerwiec

Kurs giełdy Berlińskiej.

Maj Czerwiec 1 3 19/2t— "/12 
Lipiec 1 4 '/0— </4 tal , na L ipiec S ierpień 1 4 I3/2ł 
7,2 ta l., na Sierpień W rzesień 143/4— 5/s tal.

Duia 9. Marca 18G4. Sto
pa

pCt.

Na pr. kurant
papie
rami.

gotowi
zną.

Pożyczka rządowa dobrowolna. . . . 47. 99%
z roku 1859...................... 4% — n n y .
z roku 1856...................... 4 '/. — 99%
z roku 1853...................... 4 — 95

Obligi długu skarbow ego................... 3Va — S9%
dito Marchii Elektoralnej i Nowej . 3% — 83'/.
dito miasta Berlina. . . ................... 4% — 100%
dito Ił * * ...................... 3% — 87%

Listy zastawne Marchii Elekt, i Nowej 3% — 89
dito dito 4 — 99%
dito Pruss Wschodnich . . 3% — 84%
dito Pom orskie................... 3% — 88%
dito dito ................... 4% —: 98%
dito W. X . Poznańskiego . 4 —
dito W. X . Poznańskiego . 8 ‘/» — —
dito W. X . Pozn. (nowe). . 4 — 93%
dito S z lg sk ie ...................... 3% 93 —
dito Pruss Zachodnich. . . 3% — 84

Bilety rentowe P o zn ań sk ie ................ 4 — 94%
Obligacye miejskie II..Em . Poza. . . 4 — —
Obligacye prowineyalne Poznańskie . 5 — —
Papiery banku prow. Poznańskiego . — 93
Louisdory ............................................... — — 110%
Akeye koiei Żelazn. Starogr. Pozn .. . 4 ------ ; 100%


